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J e t m  S t a & e & s k i

M i s t r z  L e o n  W y c z ó ł k o w s k i
P ra w ie  n ie m o ż liw e  ze w zg lęd ó w  

te c h n ic z u y c h  j e s t  je d n o c z e sn e  po 
k a z a n ie  c a ie j tw ó rc z o śc i z m a r łe ­
go w g ru d n iu  1936 ro k u  M is trz a . 
P o za  ty m  bor. iem . że W yczó łkow ­
sk i tw o rz y ł n ie p r z e rw a n ie  p rzez  
k il ic a d z ie s ią t la t ,  bo od ro k u  1869 
do 1936, b y ł z p e w n o śc ią  u n ik a ­
tem , je ż e l i  ch o d z i o sam o n a tę ż e ­
n ie  p racy .

N a w e t w o s ta tn ic h  la ta c h  r y ­
so w a! po k i lk a n a ś c ie  godz in  n a

ś f a & y t i F  i l i l i M l i

B r .  K az im ie rz  D łu sk i

dobę, ćw icząc  ja k  s t u a e n t  p om ,m o  
k o m p le tn e g o  o p a n o w a n ia  fo rm y  
ry s u n e k , te c n n ik i  m a la rs k ie ,  

g ra f ic z n e  i sw o je  z a d z iw ia ją c e  
z e s ta w ie n ia  te c h n ik . D o ty c h  s a ­
m y ch  p o m y słó w  k o m p o zy cy jn y ch  
lu b  p e jza żó w  p o w ra c a ł k i lk a k ro t­
n ie , często  n a w e t  b ez  z m ia n y  u- 
k la d u  ja k  w  „ L irn ik u " , czy  , O rce  
n a  U k ia rn ie " ,  l u t  w k ra k o w sk ic h  
w id o k a c h  W a w e lu . R ob i to  n ie  
tyflfo wrte d y  k ie d y  ?v p ie rw sz y m  
o k re s ie  ro z w o ju  po  a k a d e m ic k u  
e k s p e ry m e n tu je , a le  la k i  ro d z a j 
p o sz u k iw a ń  b ę d z ie  do k o ń c a  ży c ia  
je g o  1’n ią  p o s tę p o w a n ia  i do k o ń ­
c a  ż y u a  je d n ą  t tę  s a m ą  k o m p o ­
zy c ję  b ęd z ie  p rz e p ra c o w y w a ł d o ­
tą d . a ż  sa m  b ęd z ie  z  n ie j  c a łk o ­
w ic ie  z a d o w o lo n y  i a ż  w y p o w ie  
s ię  w  r .ie j b ez  resz t?

U rz ą d z o n e  w  p rz e c ią g u  k ilk u  
m ie s ię c y  od  jego ś m ie rc i  ■wysta­
w y  w  K rak o w ie  B y d g o szczy  i 
o s ta tn io  w  w a rs z a w s k ie j  Z ach ę ­
cie , w z a je m n ie  s ię  u z u p e łn ia ją  i 
zazęb ia ją ., j e ż e l i  je d n a k  n ie  o k a ­
z u ją  a r t y s ty  w  c a łe j p e łn i , ze 
w sz y s tk im i w a r ia n ta m i  ja g o  sz tu  
k i, to  w  k ażd v m  ra z ie  d o b rze  
w p ro w a d z a ją  w  a tm o s fe rę , w  k tó  
re j  p ra c o w a ł i s t a w ia ją  n a s  w o­
b ec  w ie lk ie j in d y w id u a ln o śc i i 
n ie w ą tp l iw e g o  g e n iu s z u .

B o je g o  o b razó w , te r a z  ju ż  bez

JESTEM SYM E O L E M  
S Z C Z Ę Ś C I A

N ie zaw iodę  tych którzy 
we mnie wierzq Kadzę 
n iezw łoczn ie kupie lo « 
w k o l e k t u r : *  
DZIERŻANOWSKIEGO 
NOWY ŹWLAT M • FiłEtA S 

•
T A M  Z A W S Z E  P A D A  
W I E L E  W T C S I N I C H

w sty d G w cśc i, p rz y c h o d z ą  g ra i ic y
i m a la rz e , po  pm ostu d la  tego , 
ab y  s ię  czegoś z je g o  o g ro m n eg o  
p rz e sz ło  p ó łw iek o w eg o  d o św ia d ­
c z e n ia  i n ie zw y k le  su b te ln e g o  
o d c z u c ia  n au czy ć . R o b ili  to  i za  
je g o  ż y c ia , a le  d y s k r e tn ie j .  O bec­
n ie  m a  to  c h a r a k te r  p e łn e j  p ie ­
ty z m u  p ie lg rz y m k i.

T o , że  L eo n  W y czó łkow sk i by ł 
p ro fe so re m  A k a d e m ii k ra k o w ­
sk ie j,  a  o s ta tn io , aż  do śm ie rc i , 
A k ad em ii W a rs z a w sk ie j —  by ło  
ty lk o  f ra g m e n te m  je g o  „ p ro fe s u ­
r y " .  L a ta  o f ic ja ln e g o  z a jm o w a ­
n ia  k a te d ry  p ro fe so i sk ie j były  
s to su n k o w o  k ró tk ie  i n ią  one  s t a ­
n o w iły  o w ie lk im  w p ły w ie  n a  n a  
sze  ży c ie  a r ty s ty c z n e  i n a  rozw ój 
n a s z e j s z tu ia . K ażd y  je g o  o b raz , 
czy l i to g r a f ia  były nowym sio-

? okazji wystawy jego prac w Zachęcie
w tiu  w y p o w ied z ian y m  p rz e z  „W ic i 
k ieg o  W y czó ła"  ex  c a th e d ra  i każ  
d a  je g o  p ra c a  b y ła  re w e la c ją ,  
n ad  k tó r ą  n ie  m o żn a  by ło  p rz e jś ć  
do p o rz ą d k u  ta k , ja k  s ię  zw yltie  
p rze c h o d z i n ad  z n a c z n ą  czę śc ią  
p ra c  p o k a z y w a n y c h  n a  n o rm a l­
n y ch  w y s ta w a c h .

W yczó łkow sk i z a c z y n a  sw o je  
s tu d ia  m a la r s k ie  ja k o  1 7 -le tm

ch io p iec  w w a rsz a w sk ie j szko le  
ry su n k o w e j G e rso n a . P o tem  w y ­
je ż d ż a  clo M o n ach iu m . T u  w p r a ­
cow n i W a g n e ra  k s z ta ł tu je  s ic  j e ­
go p ie rw sz e  z d ecy d o w an e  p o d e j­
śc ie  do n a tu r y  —  je a liz m u , k tó r e ­
go n ie  z d o ła ł zn iszczy ć  n a w e t 
w p ływ  M a te jk i.

R ok  1880 z a s ta je  L eo n a  W y­
czó łk o w sk ieg o  w W a rs z a w ie  i t u ­

t a j  m o n a c h ijs k i k o lo ry t w zb o g aca  
się  o now e, d a w n ie j n ie s p o ty k a ­
ne .ro z ś w ie tle n ia  i u ro z m a ic e n ia  
p a le ty . Z ja w ia  s ię  p ie rw sz e  o- 
tr z ą s ii ię c ie  s ię  ze „ szk ó l"  i p i1--"'* 
sz a  sw o b o d a  w y p o w ie d z e n ia  s ię  
ry s u n k ie m . W ty m  o k re s ie  po 
w s ta ją  ta k ie  p ra c e , ja k  „ U jrz a łe m  
ra z ...“ , „W  p ra c o w n i"  i „R ozm o­
w a " . W yczó łkow sk i z a c z y n a ją c

b y ć  w ir tu o z e m  ry s u n k u  i k o lo ru  
w y o s trz a  i w y s u b te ln ia  sw o je  
sp o s trz e ż e n ia , tw o rz ą c  n ie ra z  
z n a k o m ite  i p e łn e  w e rw y  n o ta tk i 
z ż y c ia , k tó re  go o ta c z a .

B e z p o śre d n io  po ty m  do p ra c  
W y czó łk o w sk ieg o , ja k o  g łów ny  
a k to r  w ch o d z i s io n ce  i w ib ra c ja  
ś w ia te ł .  Czy s ta ło  s ię  to  pod 
w pływ em  P a ry ż a , w k tó ry m  W y-
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P ly n i  -  s t r u g ą  w in o .. .
D z i e ń  ś w .  S t e f  m a  w  B u d a p e s z c i e

S to  ty s ię c y  c u d z o z ie m c ó w  na św ięcie n a r o d o w y m  W ę g ie r

czó ikow sk i by l w ro k u , czy
pod  w p ły w em  P a n k ie w ic z a  b ę d ą ­
cego w ó w czas n a jw ię k sz y m  z am  
b a sa d o ró w  f r a n c u s k ie j  re w o lu c j i 
k o lo ru  i ś w ia t ła  w  p o lsk ie j s z tu ­
ce —  tr u d n o  d z is ia j  p o w ied z ie ć . 
Do W y czó łk o w sk ieg o  p rz e m ó w J a  
sa m a  z a s a d a . P o sz e d ł je d n a k  
w ła s n ą  d ro g ą , bo  cóż  w sp ó ln eg o  
z M o n e t‘em , R e n o ir ‘em , P a n k ie ­
w iczem , lu b  G ie ry m sk im  m a ją  
je g o  ^ P a c h o l ę t a "  —  a rc y d z ie ło  
sw o b o d y  o p e ro w a n ia  ś w ia t łe m  i 
w s p a n ia łą  s y n te z ą  k o lo ró w .

W  n ie d łu g im  te ż  c z a s ie  s tw o ­
rz y  o g ro m n ą  sy m fo n ię  b a rw  — 1 
o s ta tn ią  w e r s ję  „O rk i n a  J k r a . -  
n ie " .

W  ro k u  1895 W yczó łkow sk i zo­
s ta je  p ro fe so re m  K rakow sicj ij

D z ień  św ię te g o  S te f a n a  —  
p ie rw szeg o  k ró la  W ę g ie r , o b ch o ­
d zony  j e s t  w  c a ły m  k r a ju  b a rd z o  
u ro c z y śc ie  —  k to  je d n a k  ch ce  zo­
b aczy ć  św ię to  n a ro d o w e  W ę g ie r  
w  c a łe j  je g o  b a rw n e j k ra s ie  i 
p rz e p y c h u , m u s i je c h a ć  do B u d a ­
p e sz tu .

O d w czesn eg o  sz a re g o  św itu  
z je ż d ż a ją  n a  o lb rzy m i d w o rzec  
w sc h o d n i w  B u d a p e sz c ie  s p e c ja l­
n e  p o c ią g i z ca te g o  k r a j u n a  
s p o w ity c h  w b ia ło  - z ie iono  - c z e r­
w one s z ta n d a r y  p e ro n a c h  p a n u je  
ożyw iony  g w a r  —  w śró d  ró ż n o ­
ję z y c z n e j c izoy  p o d ró ż n y c h  z t r u ­
dem  p rz e c is k a ją  s ię  w ózk- z .  w i­
n o g ro n a m i i b rz o s k w in ia m i i o- 
szk lo n e  p a p ie ro so w e  b u d k  n a  
k ó łk a c h , m a lo w a n e  w  żó łte  liśc ie  
ty to n iu .

Z tru d e m  zd o b y w am  m ie js c e  w  
t r a m w a ju  —  n a d  g ło w ą  z w isa  m i 
k o sz  p e łe n  a p e ty c z n y c h  p r e c l i ;  
p ie k a rz e  b u d a p e s z te ń s c y  p rz y g o ­
to w a li ic h  p o d o b n e  k i lk a s e t  ty ­
s ię c y  sz tu k . N a  ty d z ie ń  p rzed  
św ię te m  n a ro d o w y m  zw ożono  do 
m ia s ta  s p e c ja ln e  z a p a sy  ży w n o śc i 
—  c a le  w a g o n y  w in o g ro n , p a p ry ­
ki i k u k u ry d z y  —  w c ią g u  ś w ią ­
te cz n eg o  d n ia  tr z e b a  bow iem  w y­
żyw ić  z g ó rą  s to  ty s ię c y  c u d z o ­
z iem ców , p rz y b y ły c h  n a  u ro c z y ­
s to ś ć . z c a łe g o  ś w ia ta  i c o n a j-  
m n ie j d ru g ie  ty le  p rz y je z d n y c h  
z w ig ie r s k ie j  p ro w in c j i .

O d m o s tu  tr z e b a  ju ż  w sp in a ć  
s ię  p ie c h o tą  po k a m ie n n y c h  sc h o ­
d a c h  n a  w y n io s łe  w z g ó rz e  B udy , 
gd z ie  ro z z ła c a  s ię  ?v porannym i 
s ło ń c u  p rz e p y s z n y  p a ła c  kró lew ­
sk i, w ie ż a  k o ro n a c y jn e g o  k o śc io ­
ła  i o lś n ie w a ją c e  b ie lą  m u ry  r y ­
b a c k ie j b a sz ty . L u d z ie  s t a r s i  w y ­
c z e k u ją  w o g o n k u  p rz e d  z ę b a tą  
k o le jk ą , k tó r a  p rzew o z i n a  g ó rę  
za  cen ę ... je d n e g o  g ro s z a . N ie ­
c ie rp liw a  m ło d z ież  n ie  chce cze­
k a ć  n a  w in d ę  i g a lo p u je  b o c z n y ­
m i u lic a m i i sc h o d a m i, b y le  p r ę ­
d ze j. b y le  z a ją ć  w re s z c ie  d o g o d n y  
p o s te ru n e k  o b se rw a c j jn y  n a  
u licy .

O w p ó ł do ó sm e j u lic e , k tó ry m i 
s u n ą ć  b ęd z ie  p ro c e s ja ,  • z a p c h a n e  
s ą  ju ż  po b rz e g i p u b lic z n o śc ią . 
S ły szy  s ię  ję z y k  f r a n c u s k i ,  a n g fe l 
sk i, w ło sk i i n iem ieck i, b ie g a ją  
ta m  i sp o w ro te m  k o re s p o n d e n c i 
z a g ra n ic z n y c h  p ism  j f o to g ra fo ­
w ie . T r j  b u n y  z a s ia n e  s ą  d ra p e -  
n a i r i  o b a rw a c h  n a ro d o w y c h  —  
nad  g łó w n y m  w e jśc iem  do ko- 
s c .o ia  k o ro n a c y jn e g o  —  b ra m a  
t r iu m f a ln a  ze s z ta n d a ró w .

J e s t  c ich o , ja k  m ak iem  z a s ia ł. 
K ró tk i  sz m e r —  id ą !  —  i znow u  
c isza , w sz y s tk ie  oczy z w ró co n e  w 
je d n ą  s t ro n ę ,

W  n .e rw sz y n i rz ę d z ie  p ro c e s j i—  
in w a lid z i w o jen n i, O liw kow e m u n ­
d u ry . ż e la zn e  h e łm y  p i z y s tro jo n c  
sy m b o liczn y m  dębow ym  liśc iem . ’ 
T w a rz e  sk u p io n e , p o o ra n e  z m a r - 1 
szczkam i. W ie lu  b r a k  ręk i lu b  n o - ' 
g i —  s ły c h a ć  w y ia ż n ie  s tu k  d rew -! 
n ia n y c h  la sek  ' su c h e  tr z a s k a n ie  
fo to g ra f ic z n y c h  a p a ra tó w  r.a t r y - 1 
b u n a th .  j

P rz e s z li .  T w arze w ś ró d  t ł u m u 1 
w z ru sz o n e  —  n a  W ę g rz e c h  bo- j  
w iem  jak  w żadnym  in n y m  k r a ju  
p a m ię ć  w ie lk ie j w o jn y  i j Pj 
k rzy w d  j e s t  szczeg ó ln ie  żyw a i ho 
le śn a . T r a k ta t  w  T r ia n o n , to  n ic-J 
z a g o jo n a  r a n a ,  o k tó re j  k ażd y  'W e 
g ie r  p a m ię ta ...

P o d  b a ld a c h im e m  —  n a jw ię k ­
sz a  św ię to ść  n a ro d o w a  W ęg ie r —  
p ra w a  rę k a  Św. S te f a n a  w k a ­
p liczce  ze szcze reg o  z ło ta , w y sa ­
d z a n e j d ro g im i k am ien iam i.

N io są  ją  n a jw ię k s i d y g n ita rz e  
p a ń s tw a  —  n a jś w ię ts z a  re lik w ia  
odbyw a tę  a ro g ę  z zumko.w.e, k a p l.l

cy do k o ro n a c y jn e g o  k o śc io ła  r a z  
tylico w  ro k u .

L g n ą  oczy do p rz e p y sz n y c h  s tro  
jo w  —  a k s a m itn e  s z k a r ła tn e , z ie  
lone i f io le to w e  p e le ry n y , z ło c is te  
s z a m e ro w a n ia , la m p a rc ie  i ty g iy -  
s ie  czap y , p y szn e  p ió ro p u sz e  i d ia  
dem y. G w a rd ia  k ró le w sk a  —  w 
b ia ły c h  do z iem i p e le ry n a c h , p o d ­
b ija n y c h  sz k a r ła te m  i z ie lo n y c h  
m u n d u ra c h , żó łty ch  s a f ia n o w y c h  
b u ta c h .

M a s z e ru ją  w  z w a rty m  szyku  
g ru p y  re g io n a ln e  z c a ły c h  W ę ­
g ie r ;  ta k ie g o  b o g a c tw a  i ro z m a i­
to śc i s t ro jó w  lu d o w y ch  n ie  z o b a ­
czy s ię  ju ż  n a  w si w ę g ie rs k ie j , 
gdz ie  t r a d y c je  lu d o w e  p o w o li w y 
m ie ra ją ,  j a k  n a  ca ły m  z re s z tą  
św iec ie .

Id ą  d z ie w c z ę ta  z K a lo c sa  —  
sp ó d n ic e  k ró c iu tk ie  b ia łe , z a h a f -  
to w a n e  w b u k ie ty  ró ż n o b a rw n y c h  
k w ia tó w , k w ie c is te  czep eczk : na 
g ło w ie . W  K a lo c sa  n a jm n ie js z e  
dziecko  u m ie  ju ż  ry s o w a ć  k w ia ty , 
k w ia ta m i zdobi s ię  sp ó d n ic e  i f a r ­
tu c h y . p o d u sz k i i  m eb le , n a c z y n ia  

k w ia to w y m ii o k ie n n e  ra m v
m o ty w am i d z iec ięcy m i z K a lo csa  
ozdobiono  n a w e t  p a w ilo n  w ę g ie r  
aki n a  w ystaw a o p a ry s k ie j .

Z g o ła  o d rę b n e  s ą  c iężk ie , su to  
s f a ld o w a n e  sp ó d n ic e  w ie śn ia c z e k  
z B u g a c . C iężk i pu rp u ro tw y  a k s a ­
m it p o ły s k u je  ja k  c iem n e  w ino  w  
o m sza łe j b u te lce - Z ie lo n e  a k s a m it­
ne  sp ó d n ic o  k o b ie t z H o r tc b a g y —  
s ła w n e j w ę g ie rs k ie j p u s z ty  p rz y ­
p o m in a ją  z ie le ń  b e z k re s n y c h  s te ­
pów

T łu m  n a  u lic a c h  p ow o li się  
ro z p ra s z a  —  w b o czn y ch  u lic z ­
k a c h  i z ie lo n e j a le i  sp a c e ro w e j 
pod k o sz a ra m i z aczy n a  s ię  ju ż

ś w ią te c z n y  ja r m a r k  -  w y k rz y k u ­
ją  g ło śn o  s p rz e d a w c y  p re c l i ,  lo­
dów , lu d o w y ch  zab aw ek , k u k u ry ­
dzy g o to w a n e j n a  p o c z e k a n iu  w 
że la zn y ch  k o c io łk ach .

P o p o łu d n iu  tłu m y  p iy n ą  w in n ą  
s t r o n ę :  p a ła c o w e  w zgórze  w y lu d ­
n ia  s ię , ro jn o  n a to m ia s t  i g w a r ­
no n a  u l ic a c h  P e s z tu . N a  n a j ­
w s p a n ia ls z e j a r t e r i i  m ia s ta  — ul. 
R ak o czeg o  tio k  ja k  w k o śc ie le —  
p rz y je z d n i z  p ro w in c j i  p rz y s ta ją  
p rz e d  w y s ta w a m i sk lep ó w , tu r y ­
śc i u z b ro je n i w  n ie o d łą c z n e  a p a ­
r a ty  fo to g ra f ic z n e  „ w y ła p u ją "  z  
tłu m u  co c iek a w sze  ty p y  lu d o w e  
w b a rw n y c h  s t r o ja c h  i b ła g a ją  
n a  m ig i o p o zw o len ie  s fo to g ra -  
fo w a n ia .

G łow a p rz y  g ło w ie  tło c z ą  s>ę 
lu d z ie  w  b u d a p e sz te ń sk im  P ra te -  
rz e  - A ngo ł P a rk u ,  Z w ie lk ich  
a f isz ó w  s z c z e rz ą  zęb y  s ro g ie  p a ­
szcze  lw ów  i ty g ry só w . S z a le je  
g ó rs k a  k o le jk a , ro z le g a ją  s ię  p i ­
sk i i śm ie c h y  w ru c h o m e j beczce, 
ro z p ry s k u je  s ię  z szu m em  w o d a  
p rzy  d ia b e lsk im  m ły n ie , gd y  z s u ­
w a  s ię  do n ie j  s z a lo n y m  pęd em  
łó d ź  p e łn a  ro zo ch o co n y ch  p a r . 
K rę c ą  s ię  w  sza lo n y m  te m p ie  k a ­
ru z e le , zaw o d zą  h a rm o n ie , g rzm i 
d o n o śn ie  w o jsk o w a  o rk ie s tr a  w  
ro z ja rz o n y m  ś w ia t ła m i o k rą g ły m  
k io sk u . M ecząca , w rz a sk liw a , 
ro z s z a la ła  k a k a fo n ia  b a rw , 
św ia te ł , dźw ńęków , L u d  b a w i 
się ... b aw i s ię  n a p ra w d ę , c a łą  d u ­
sz a  i se rc e m , ra z  do ro k u  w 
d z ień  św . S te f a n a . W  in n e  d n i 
i ty g o d n ie  b a w ją  s ię  w A ngol 
P a rk u  p rz e w a ż n ie  —  ż ą d n i w r a ­
żeń  cu dzoz iem cy .

P o zn y m  w ieczo rem , gdy  n iebo

s ta je  s ię  c ie m n o g ra n a to w e  i nad  
D u n a je m  ro z ja r z a  s ię  m o rze  ś w ia ­
te ł —  znow u c ią g n ą  tłu m y  w s t ro ­
nę n a d rz e c z n y c h  b u lw a ró w . >

N a  w y n io s ły m  m alo w n iczy m  
w zg ó rzu  Sw  G e łle r ta  b ły szczą  
ś w ie t ln ą  w s tę g ą  m u ry  s t a r ej 
tw ierdz?  W y ra ź n ie , ja s n o  j a k  w 
b ia ły  d z ie ń  r y s u ją  s ię  n a  c iem nym  
f i rm a m e n c ie  k o ro n k o w e  w ieżyczk i 
b a s t io n u  ry b a c k ie g o , k tó ry  w y g lą ­
da  j a k  n ie rz e c z y w is ta  z ja w a , b a ­
je c z n y  p a ła c  le g e n d a rn e g o  w ła d ­
cy. S m u g i re f lek to ró w  p e łz a ją  po 
niebie-, w y s re b rz a ją  n a g ły m  b la ­
sk iem  d a c h y  dom ów  n a  d a le k ic h  
w z g ó rzach  B u d y .

Z e w z g ó rz a  św  . G e łle r ta  zaczy ­
n a ją  s t r z e la ć  p e ta r d y  i św ie t l is te  
ra c e . W y b u c h a ją  s  hu-kiem, ro z ­
p ry s k u ją  się  w ysoko n a  n ie b ie  b łę ­
k itn e , z ło te , z ie lono  i s r e b rn e  b u ­
k ie ty  is k ie r . Ś w ie tl is te  ko lo row e 
gw iazd y  s p ły w a ją  w o ln o  z n ieb a  
i z a p a d a ją  b e z sz e le s tn ie  w  w odę, 
M o s ty  p rz v s +ro jo n e  rz ę d a m i la m ­
p ek  lś n ią  j a k  d ro g o c e n n e  n a s z y j­
n ik i. H u k  p e ta r d  i o g n i sz tu c z ­
n y ch  mK-sza się. z  d źw ięk am i 
c z a rd a s z y  i tę s k n e g o  zaw o d zen ia  
c y g a ń sk ic h  sk rz y p ie c  w  b u lw a ro ­
w y ch  k aw -ia rn iach  Je s z c z e  pozo ­
s ta je  c a la  noc  do z a b a w y  —  c a ła  
d łu g a  n o c , k tó r ą  b ie d n ie js i  sp ę ­
dzą  w  n a s t ro jo w y c h  p iw n ic a c h  —  
w in ia r n ia c h  s t a r e j  b u d y , —  b o ­
g a ts i  n a  c z a ro d z ie js k ie j w ysp fe  
Św. M a łg o rz a ty , g d z ie  k w itn ie
20.000 ró ż  w ś ró d  p a c h n ą e y c h  o- 
grodów T i p la ta n o w y c h  a le i  ja r z ą  
s ię  cze rw o n e  lam p io n y  n a je le g a n t­
szych  d a n c in g ó w .

N oc j e s t  d łu g a  —  i w ie le  beczek  
to k a ju  i s z a m p a n a  p o p ły n ie  je ­
szcze  do św itu

® s a
K o śc ió ł M a r ia c k i

SłaMsiaux QłZf£cckl

O k n o  n fe  ś w i a t  b a ś n i
Na marginesie „Mitologii” V5fcrcye’a

A icadem ii S z tu k  P ięknych '. J e s t  ta  
o k res p o w s ta n ia  „ R y b a k a " . T a k ie  
n a tę ż e n ie  i n a s y c e n ie  k o lo ró w  
n ie  z ja w i s ię  ju ż  p o te m  w  ż a d n e j 
z jego  p ra c . W y czó łk o w sk i z c z a ­
sem  p r z e s ta je  ju ż  in te re s o w a ć  
s ię  ś w ia t łe m , ja k o  w y łą c z n y m  
e le m e n te m , w z a m ia n  w p ro w a d z a  
do o p ra z ó w  s to n o w a n ie  i p e w n e  
w y ra f in o w a n ie  k o lo ru . T e m a ta m i 
p ra c  z a c z y n a ją  być  p rz e d e  w s z y s t 
k im  k w ia ty , w  k tó ry c h  w y p o w ia ­
d a  s ię  k o lo r j  s ty c z n ie  i d rz e w a  —  

! dęby . T o  p rz e t rw a  do o s ta tn ich ! 
ch w il je g o  ż y c ia  i b ęd z ie  p rz e w i­
ja ło  s ię  p rz e z  ry s u n k i  k re d k ą  
tu sz e m  a k w a re le  i  p r a c e  o le jn e . 
J e d n o c z e ś n ie  z ja w ia  s rę  g r a f ik a ,  
k tó r ą  p ó ź n ie j d o p ro w a d z i do do ­
sk o n a ło śc i i k tó r a  w y śp ie w a  sw o ­
je  deby  ro g a liń sK ie  ,c isy , ś w ie r ­
k i i c a łą  p o tę ż n ą  p o e z ję  p a sz c z y , 
b ę d ą c ą  o d tą d  je g o  s ta iy m  n ie ­
w y c z e rp a n y m  te m a te m .

C h ro n o lo g ic z n ie  b io rą c , n a s t ę ­
p u je  cylcl h u c u ls k i z o k o lic  Ja re m ' 
cza , g r a f ic z n y  cyk l u k ra iń s k i  i  
ś w ie tn a  g r u p a  a k w a re lo w y c h  o - 
b razó w  k ra k o w sk ic h . J e d n a k  d o ­
m in u ją c ą  fo rm a  w y p o w ie d z e n ia  
s ię  j e s t  g ra f ik a ,  p o z o s ta w ia ją c a  
sw o je  p ię tn o  i n a  ry s u n k a c h  i n a  
m a la tu r a c h .

P is z ą c  o jeg o  p ra c a c h ,*  t r u d n o  
p o m in ą ć  d ek o racy jn o ść , i m e s p o ty  
k a n ą  s u b te ln o ś ć  „ S to rc z y k ó w "  lu b  
ty p o w a  la p id a rn o ś ć  p o łą c z e ń  k o lo  
ry  s ty c z n y c h  w  „ K a c z e ń c a c h " .

Z re s z tą  r e c e n z u ją c  w y s ta w ę  
W y czó łk o w sk ieg o , n ie  m o żn a  w d a

P o w sz e c h n ą  u w sz y s tk ic h  lu d z i 
c e c h ą  j e s t  z a c ie k a w ie n ie  d la  r z e ­
czy n ie z w y k ły c h  Ś w ia t f a n t a z j i  i 
w y o b ra ź n i, ś w ia t  s n u  i b a ś n i  po 
s ia d a  d la  k ażd eg o  z n a s  p ew ien  
u rok , p o c ią g a  sw ą  egzo tyką , za ­
c ie k a w ia  ta je m n ic z o śc ią

Ś w ia t rz e c z y w is to śc i , v, k tó ry m  
ży jem y  ze sw ą  n ie z m ie n n o ś c ią  
p rz e m ia n , zaw sze  w  sw e j is to c ie  
je d n a k ic h , ze sw ym  ry tm e m  u s t a - . 
łon? m  z ja w isk , ze sw ą  r a c jo n a l ­
n ą  o rg a n iz a c ją  sp o łe c z e ń s tw , z . 
s y s te m a ty z a c ją  n a sz e g o  o sob i- j 
s te g o  ż y c ia  w re sz c ie  —  n u ż y  n a s  
n ie k ie d y . Co ro k u  j e s t  w io sn a , co 
m ie s ią c  —  p e n s ja  ( lu b  je j  ocze­
k iw a n ie ) ,  co ty d z ie ń  „odpoczy ­
n ek " , a  co d z ie ń  te  sa m e  n ie m a l 
c zy n n o śc i. N ie  m y ś lim y  o ty m  co J 
d z ień , a le  g d y  z d a rz y  się. o k az ja , 
aby  choć  n a  c h w ilę  w y rw a ć  się  
z k o ło w ro tu  rz e c z y w is to śc i , w ów ­
czas —  p rz y z n a jm y  s ię  —  c h ę tn ie  
s łu c h a m y  n a w e t  b a je k . A  w  każ- 
dj-nr r a z ie  w ęd ru jem y  z p rz y j em 
n o śc ią  w  k ra in ę  w y o b ra ź n i, o ile  
n ie  g ra m y  w  b ry d ż a . j

Idziem y w ó w czas do te a t r u ,  do 
k in a , a lb o  (c-o —  rz a d z ie j)  c z y ta - , 
my k s ią ż k ę . O d d a jem y  s ię  ,,ro2 ' 
ry w k o m  in te le k tu a ln y m " , czy li 
po p ro s tu  p o b u d z a m y  w y o b raźn ię  
i f a n ta z ję  do tw o rz e n ia  o b razó w  
i w y d a rz e ń  n iezw y k ły c h  w n a ­
szym  co d z ie n n y m  ży c iu .

Z w łaszcza  le k tu ra  k s iążk i m ą ­
tw ią  p r a c ę  n a s z e j w y o b raźn i i 

j. n em , o f i lm u  n ie  z a w ­

sze p o zw a la  o d p o w ied n io  z u ży tk o  
w ać  n a tło k  w j o b ra ż e ń  s p o s trz e ­
ga?, czych . ja k ie  p rzeży w am y , w 
te a t rz e  n ie k ie d y  g n ęb i n a s  zg łę - 
b in n ie  z aw iłe g o  p ro b le m u  sz tu k i, 
n a to m ia s t  c z y ta n ie  k s ią ż k i, a  r a ­
cze j o b co w an ie  z k s ią ż k ą  p o z w a ­
la  n a  sp o k o jn ą , p o w o ln ie jsz ą  lecz 
za  to  o b f is z ą  p ra c ę  w y o b ra ź n i, w y  
tw a rz a  z w o ln a  o d p o w ie d n ią  a trno 
s fe rę ,  p o b u d z a  fa n ta z ję .

S ą  te m a ty , d la  k tó ry c h  k s ią ż ­
k a  j e s t  b o d a j je d y n y m  w łaśc iw y m  
u ję c ie m . T a k im  te m a te m  j e s t  chy  
ba  m ito lo g ia . G dybyśm y  u jrz e li 
O lim p  n a  f i lm ie  i u s ły sz e li Z e u sa  
g rom ow ym  g ło sem  w y d a ją c e g o  
ro zk azy  po... a n g ie lsk u  —  e fe k t 
byłby c h y b a  ty lk o  k om iczny . K ie ­
dy  c z y ta n ie  o tym , ja k  Z eu s  z a le ­
ca! s ię  do E u ro p y , s ta r a m y  się 
w y o b ra z ić  to  so b ie , up o d o b n iam y  
s ię  w ty m  do —  ow ych  G reków , 
d z ięk i k tó ry c h  w ro b ra ź n i  p o w s la  
ła  m ito lo g ia  —  n a jc z a ro w n ie js z a  
b a śń  lu d zk o śc i.

M ito lo g ia  j e s t  zb io rem  b a je k , 
k tó ry c h  s łu c h a m y  n a jc h ę tn ie j  i 
do k tó ry c h  p o w ra c a m y  zaw sze , 
t o  te ż  o p y a c o w ą n ia  je j  s ą  n ie z l i­
czone. W  l i te r a tu r z e  p o ls k ie j je d ­
n a k  p o z a  w ie lk ą  „ M ito lo g ią  G re ­
ków  i R z y m ia n "  A lb e n a  Z ippe- 
f a ,  i ..M ito lo g ią "  J a n a  Parandow * 
sk ieg o , k tó re  są  ra cze j s t re sz c z ę  
n ia m i m ito lo g ii d la  u ży tk u  m ło­
dzieży szk o ln e j, jp d y n ie  ty lko  
p ro f . T a d e u s z a  Z ie liń sk ie g o  ..S ta  
ro ż y tn o lć  b a je c z n a "  s ta n o w i o­

p ra o o w a n ie  n u tc lo g i .  o r z e te ln e j  
w a r to ś c i z a ró w n o  l i te r a c k ie j ,  ja k  
n a u k o w e j. B ra k  je s t  je d n a k  dzie- 
za, k tó reby  m ów iło  o „m ito lo g ii 
d la  d o ro s ły c h " , to  j e s t  u jm o w a ło  
m ito lu g ię  ta k , ja k  ona  p r z e t r w a ­
ła  do n a sz y c h  czasó w , bez k o n iecz  
nyc-h, je ś l i  id z ie  o m ło d z ież  szkol 
nu ... u p ro sz c z e ń , a je d n o c z e śn ie  
c zyn iio  j ą  d o s tę p n ą  d ia  sz e rsz y c h  
w arstw ; in te l ig e n c j i  c z y ta ją c e j.

T ę  lu k ę  w p e w ie n  sp osób , choć 
n ie  c a łk o w ic ie , w y p e łn ia  .M ito lo ­
g ia "  H e n r i  de V ib ra y e ‘a  “ ).

W  trz y d z ie s tu  o śm iu  k ró tk ic h  
ro z d z ia ła c h  o p o w ia d a  V ib ray e  o 
w sz y s tk ic h  b ó s tw a c h  g reck ieg o  
O lim p u , o ich  p rz y g o d a c h , w a l­
k a c h /  i tr iu m fa c h ,  m iło śc i i s to ­
s u n k a c h  z lu d źm i. O p isu je  toż m i 
s t e r ia  i o b rzęd y  k u ltu  m ity c z n e ­
go a  w re sz c ie  le g e n d y , k rą ż ą c e  
w śró d  G reków  o b o h a te ra c h , bo­
gom  p o d o b n y ch

W szy s tk o  to  j e s t  b a rd zo , m oże 
za b a rd z o  tre ś c iw e , je d n a k  d o s ta  
te e z n ie  b a rw n ie  p o a a n e , a b y  s ię  
c zy ta ło  z p rz y je m n o śc ią . W stę p  
o p ra c o w a n y  p rz e z  p ro f . T . S in k ę  
u łatv . ią  o r ie n ta c je  w  nau k o w y m  
tr a k to w a n iu  n .ito lo g ii.

D o sk o n a le  ro to g ra w iu ry  podno  
sz ą  w a r to ś ć  k siążk i.

4-) łłenri de Vtbra.ye „M itologia" z 
ga rotograwiurami. Przeiożyl Karo! 
Dąbrowski z przedni, d-. Tadeusza 
Sinki, prof. Uniw. Jagieł! * Biblioteka 

i wiedzy, i roi 27. T rzaska, E re r t  i M 
'cualski. Warszaw a. Str, 2 U + X V I .

w ae  s ię  w  e s te ty c z n e  ro z w a ż a n ia  
nr.d w sz y s tk im i je g o  p ra c a m i, bo 
r .a w e t n a jm n ie js z y  ich  zesp ó ł sw o  
j ą  ró ż n o ro d n o śc ią  i »b o g a c tw e m  
u n ie m o ż liw ia  k ró tk ie  i w y c z e rp u ­
ją c e  om ów ien ie .

W yczółkow ski by l c z ło w ie k iem  
n a  w ie lk ą  m ia rę  i s u p e r la ty w y  s ą  
n ie o d łą c z n ą  c z ę śc ią  k a ż d e g o  o n im  
a r ty k u łu . A  n ie  bez z n a c z e n ia  j e s t  
f a k t ,  że  su p e r la ty w y  p is a n e  o n im  
p o k ry w a ją  s ię  w  z u p e łn o ś c i z w r a  
ż e n ia m i, ja k ie  w yjątkow ro lic z n a  
p u b lic z n o ść  z je g o  w y s ta w y  w yno  
s i. T o s ię  w y czu w a  wr sp o so b ie  
p a t r z e n ia  i w  p rz y g o d n y c h  rożnie- 
w ach ,

1 .T Z a c h ę c ie  p o k a z a n o  ty lk o  
d z ie ła  m a la r s k ie  W y czó łk o w sk ie ­
go, z b ie ra n e  g ło w n ie  ze ś ro d o w i­
sk a  w a rsz a w sk ie g o . W y s ta w ę  g r a  
fik ) M is trz a , bez k tó re j  n ie  m oż­
n a  w y o b ra z ić  so b ie  c a ło k s z ta ł tu  
je g o  tw ó ic z o śc i, od łożono  n a  póź­
n ie j .
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